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HE S U RR I~CTURIt; 

Swiat ten cmętarzem z łez, ze krwi i błota I 

Swiat ten jak wieczna każdemu GolgotĄ l 

Darmo się duch miota 

Kiedy ból go zrani I 

Na burze żywota 

Niema tu przystani! 

Los ' z nas szydzi w każdej chwili I 

Dzielnych str~ca do otchłani

Gin:t święci - ginl! mili-

Żyj:t niecierpiani ! 
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Wszystko sil,} pl~cze - - i 11 ierozgmatwan ie ! 

Śmierć w pobliżu - a w oddali 

Gdzieś na wieków późnej fali 

Zmal'twychw'tanie ! 

Więc trzeba skr'zepni(l.ć - sŁwal'dnieć- być bez 'erca ! 

Po ' ród morderców, tan~ć jak morderca! 

Pośród zbrodll ial'zy, wyst~pić zbl'odniarzem? 

Kłamać -nienawidzić -

Zab:jać i z dzić -

Tak ~wiat, tern sam Im eo dawa, obdarzem ! 

- Oto potęga.! -lub staómy się Jliczem ! 

.Je izmy i pijmy - b{!dźllly śmiecię. złot~ -

Ciała wygod:t a myśli n dzotę.-

Tak się do glupich l szczęśliwych wliczem ? 
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O! nie! o Duchu mój! 

Wstecz się cofnij - stój! 

Nie takęć to broni~ 

Na ludzkości czele 

Z złem na ostre gOni,! 

Zła Okróciciele ! 

Jedna tylko w świecie 

Moc ofiary cicha 

Los gniotr!cy zguiecie

Oto dziejów lew! 

A podłość czy pycha 

To jednakie śmiecie, 

Które w otchłall spycha 

Lada dziejów wiew! 

O! poznaj sam siebie! 

Nie żędaj być panem 

Jak Pan, który w niebie! 
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Ni chciej jak bydle, gnić nad paszy łanem! 

Z tej strony grobu przed zmartwychwstań wschodem 

BQ.dź ty w człowieku, rnęk~ z niebios rodem, 

13~(lź arcydziełem nieuO'iętem woli l 

B~dź cierpliwościę. - tQ. paniQ. niedoli -

Co gmach swój stwal'Z1. z niczego - powoli ! 

B~dź t~ przegrall~ - której cel daleki, 

A która w końcu wygrywa na wieki ! 

B~dź spokojności'l- śród burz niepokoju

W zamęcie miarę. - i strojem w rozstroj u 

B~dź wiecznem pięknem - w wiecznym życia boju! 

Dla podłych tylko i Faryzeuszów 

B~dź groźbQ. - gniewem - lub świętem milczeniem! 

l nie miej żadnych z oblud9.- sojuszó~v! 

Dla wszystkich innych bQ.dź anielsl{iem tchnieniem! 

B~dź tym pokarmem który ercn żywi-

B1!dź im lz~ siostry - kiedy nieszczę'liwi -

.\ o'losem męzkim - gdy się w męztwie chwiej~! 

Tym którzy z domu wygnani - h~dź domem ~ 

Tym co nadziej ę tracili - nadziej~ ! 



-7-

A śpi~cym trupio - b~dź przebudzeil gromem ! 

W walce z tern piekłem świata co się złości, 

Zawsze i wszędzie, b~dź sili,!. co skłania-

Nad śmierć silniejszQ. silQ. ukochania-

B~dź piekłem miłości! 

\\' ci\J.gl<~j przykład li i słowa postaci 

Rozdawaj siebie samego, twAj braci! 

Mnóż ty się jeden przez czyny żyj~ce 

A będi;! z ciebie jedllego - tysi:!ce ! 

BQ.dź i w kajdanach \I i e~t\'Uclzonym trudem! 

Niech ból cię każden choć holi, llic boli! 

W jednej twej piersi - bą.clź lwym całym ludem! 

BQ.dź nieho z ziemi i;! spajają.cym cudem! 

ŚwiętościQ. w niewoli! 



-8-

Ni spIesz SIę na śmiel'Ć- aż jak ziarno w ziemi 

Myśl twa się w serca wsieje - i rozpIerni! 

Póki męczeilstwo nie pewniiJ zwycięztwa-

- Twem dobrem tylko - a nie człowieczeóstwa, 

ln ikaj męczeilstwa!-

Marnej sławy wiellce 

Chwytaj,! szaleóce ! 

W lJiebezpieczeilstw wIry 

Skaczę. bohatyry! 

Lecz wyższa moc Ducha 

Tych ułud nie slucha ! 

Dopiero kiedy jęczę.cy dokoła 

Dzwon zdarzeń wszystkich na ciebif: zawoła 

Byś ty się w odkup ofiarował za me-

A usłyszawszy to ziemi wołanie 

Ty padnie z duszę. w pokornianej skrusze 

U rozstajnego obu światów proga 
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I w twę. rozsłanQ. tam przed Bogiem dusz~ 

Spłynie śróc1 ciszy natchnicnllY p:los Boga 

Wstaó - i jak szermierz dobiegły do mety 

Ze stóp twych strzę.śn ij pył tego planet y

Wiitall- i z miłości co gdy kocha, kona, 

Odlatuj~cc wznieś w niebo ramiona I 

Wstaó i do katów co spieszl} ku tobie 

Sam spiesz sir.; naprzód i witaj tych gości 

CicllO - spokojnie - hlogo - \V bezżałobie -

Lilośnym wzrokiem twój nieśmiertelności! 

Wtedy świadectwem skończ w przyszłość obfi.tem, 

Śmierci~, b~dź życia najwyższym wykwitem. 

Co świat przezwał snem i mal'~ 

Uczy6 jawem, 

UCZyil wiar~, 

Uczy6 prawem, 

Czemciś pewnem i ujętem, 

Czemciś święten\ 

Co głęboko w serca 

Jak sztylet się wwierca 
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L tkwi w nich bez końca, 

Choć tylko je trl!ca 

Westchnienia powieniem ... 

A.ż ś'.lViat twój morderca 

Sam klęknie i wyzua 

Że Bóg i ojczyzna 

Narodów sumieniem ! 

Gdy z kI'wi płynnej twego ciała 

Myśl twa, szkarłat będzie miała, 

Myśl twa będzie - światła pr~dem, 

Skl'zQ,cym w górze bożym sl!dem 

Nad bezbożnych dolnI! zgrajlJ.. -

Jej nie dotrzymaj~ 

Ni męże ni działa, 

Ni kłamstwa ni złud ' 

Ni Geniu z ni chwała, 

Ni króle ni ludy! 
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l o ll'zeeiej dobie 

Na męki twej grobie 

Ze zdarzeiJ powodzi 

Po nad klęsk otchlanie, 

Niezrodzone się llarodzi

Sprawiedliwość wstanie !-

I'Allvt. - Drukarnia L. AlAR'fll'\ET, ulica .MIgnon, 2. 
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